
Nr. 3. Kraków, dnia 20 Czerwca. Bok 1872.
Wychodzi-w Czw artek, w objętości 
najmniej arkusza, przez czas pory 
kąpielowej od dnia I Czerwca do 
15 Września.

B ió r o  A d m i n i s t r a c y i  

w Krakowie, ulicaEóżanna nr 413.
Listy, rękopisma i przesyłki 

pod adresem Administracyi lnb 
też Drów Lutostańskiego i Ścibo- 
rowskiego w Szczawnicy, albo Zie­
leniewskiego w Krynicy.

Pieniądze na przedpłatę i ogło­
szenia przesyłane być winny do 
Adm in istracyi franco, najlepiej za 
przekazem pocztowym.

TYGODNIK KĄPIELO W YW
W Y D A W A N Y  PR ZEZ 

J _ U T O S T A Ń S I C l E G O ,  ^ C I B O R O W S K I E G O  I ^ I E L E N I E W S K I E G O .

P r z e d p ł a t a
na pismo „Zdrojowiska“ (15 nu­

merów) wynosi: 
w Krakowie . . Złr. 1 ct. 3 0  
z przesyłką pocztową „  1 „ S O  
Numer pojedynczy kosztuje „ 1 3

Przedpłatę przyjmują w Krako­
wie: Administracya ,,Zdrojowi­
s k a księgarnia p. J .  Czecha, M. 
Dworski w Rynku głównym, tu­
dzież wszystkie Zarządy zdrojo­
wisk krajowych.

Ogłoszenia przyjmują się za 
opłatą za miejsce wiersza drobnego 
(petit) po 6 cnt. oprócz 30 cnt„ 
opłaty stemplowej.

WODY LE K A R SK IE  K RA JO W E
i

OJCZYSTE ZDROJOWISKA NA WYSTAWIE 
W IEDEŃSKIEJ.

(L ...sk i)  W  ostatn im  dniu bieżącego m ie­
siąca, kończy się stanowczo te rm in  zgłoszeń 
na wystawę powszechną. Ju ż  od Igo  Lipca, 
stosownie do oświadczenia jeneralnego D yrek­
to ra  wystawy, żadne zgłoszenie nie będzie przy­
jęte. Zanim  więc ten  te rm in  up łyn ie , uw aża­
m y za rzecz stosow ną, wypowiedzieć nasze 
zdanie co do przedstaw ienia zdrojowisk k ra ­
jow ych na w ystawie pow szechnej, w przeko­
naniu, iż przedm iot ten obchodzić będzie nie 
ty lko w łaścicieli zdrojowisk.

W ystaw ę krajow ych wód lekarskich, oraz 
irrządzeń zakładów zdrojow o-kąpielnych uw a­
żamy za spraw ę nadzwyczaj w ażną d la ty c h ­
że zakładów. P osiadam y ta k ą  mnogość i roz­
m aitość zdrojów leczniczych, iż śm iało może­
m y w ystąpić przed światem z płodam i na­
szej ziemi i pod nie jednym  względem wy­
trzym ać porównanie ze zdrojam i zagraniczne- 
mi, zwłaszcza też pod względem skuteczności 
naszych wód lekarsk ich . Dobrze zrozumiany 
in teres, oraz obowiązek niejako patryotyczny, 
nakazuje nam  okazać rodzinne skarby w na- 
leżytem  świetle. N ie w ątpim y też, że w łaści­
ciele zakładów dołożą wszelkich s ta ra ń , aby 
galicyjski oddział wystawy balneograficznej w y­
pad ł ja k  uajśw ietniej.

K ażda w ystaw a balneograficzna powinna wy­
kazać, jak ie korzyści przynoszą zdroje le k a r­
skie d la  zdrowych i chorych, oraz jak ie  sztu­
czne środki pomocnicze m ożna przyłączyć do 
darów przyrody dla dobra cierpiącej ludzkości.

Nasze zakłady zd ro jow o-kąp ie lne  przede- 
wszystkiem  powinny pam iętać, że rozkw it i 
wzrost każdego zdrojow iska nie ty le  zależy od 
ilości wody rozesłanej na sprzedaż, ile od

zwiększania się liczby gości kąpielnych, ilo ­
ści użytych kąpieli i zwiększonego spożycia 
wód lekarskich u  sam ych zdrojów. Z tego po­
wodu rozsyłka wód i przetworów z nich otrzy­
m yw anych, tudzież urządzenia służące do picia 
wód z dala od zdrojów (tak  zwany T r i n k -  
h a l l e s y  s t e m ) ,  na w ystawie powinny odgry­
wać podrzędną rolę. N atom iast w ystaw a na­
szych zdrojowisk w inna mieć na względzie 
obznajomienie osób zwiedzających wystawę ze 
stanem  ojczystej balneogralii i podanie wiernego 
obrazu właściwości naszych zdrojowisk, ich po­
łożenia, k lim atu , widoków, własności fizycznych 
i chemicznych naszych wód, urządzeń balneo- 
technicznych, tudzież urządzeń m ających na 
celu wygody chorych, a to wszystko w sposób 
obrazowy i plastyczny.

Naszem  zdaniem, w ystaw a sam ych butelek, 
w jak ich  woda bywa rozsyłaną, słoików i pu ­
dełek mieszczących w sobie przetw ory wód 
lekarskich, nie m a żadnego znaczenia, bo tego 
rodzaju w ystaw a pouczającą je s t jedynie dla 
kupców, u trzym ujących składy wód m inera l­
nych, bynajm niej zaś d la  lek arzy , osób cho­
rych  lub zdrowych, które należałoby zapoznać 
z zak ładam i naszem i, w celu przyciągnięcia 
coraz większej do nich liczby osób.

N ie ulega w ątpliw ości, że pod względem 
urządzeń zdrojowiska nasze nie świetne zaj­
m ą miejsce w szeregu -tego rodzaju za­
kładów zagranicznych. Tern więcej pow in­
niśm y się sta rać  o uwidocznienie innych 
przymiotów naszych zdrojowisk, dzięki którym  
m ogą one w ystąpić do w alki ze w szystkiem i 
prawie zdrojam i zagranicznemi. Z tego w yni­
ka, iż właściciele zdrojowisk sta rać  się prze- 
dewszystkiem winni o uwidocznienie stosunków 
topograficznych, geognostycznych, chemicznych 
i krajobrazowych naszych zdrojowisk, oraz sku­
teczności ojczystych wód lekarsk ich , w ogóle 
za g ran icą  m ało lub wcale nieznanych, a to

za pomocą w ystawy kartograficznej i mode­
lowej. N a tego rodzaju wystawę właściciele 
zdrojowisk nie powinni szczędzić kosztów, bo 
ty m  sposobem najlepiej przyczynią się do 
wzrostu zakładów będących w ich posiadaniu, 
a to przez nadanie im rozgłosu po za g ran i­
cam i kraju.

Rzecz p rosta , iż tego rodzaju w ystaw a nie 
wyklucza przedstaw ienia innych okazów i prac 
balneograficznych, zamieszczonych w p ro g ra­
mie kom isyi wystawowych, przesłanym  dnia 
17 M aja b. r. do zakładów zdrojowych w G a- 
licyi.

P rzedstaw ienie rysunków, obrazów i planów 
urządzeń zdrojowych, dom ów, chodników, ła ­
zienek parków itd., tudzież m ateryałów  s ta ty ­
stycznych, również będzie pożytecznem, bo sa ­
m i ziomkowie, którzy nieraz m ają wygórowane 
w ym agania, łatw o się przekonają, iż zagran i­
czne drugorzędne zdrojowiska nie lepiej są 
urządzone, a pomim o to cieszą się powodzeniem.

KORESPONDENCYE Z ZAKŁADÓW 
ZDROJOWYCH.

T ruskaw iec  d. 16 Czerwca.
Zjazd gości do T ru sk aw ca jak  dotąd nie je s t 

świetny. Przyczyny tego są różne. Iz rae lic i, 
k tórzy największego kontyngensu dostarczają, 
dopiero po Zielonych Świętach zwykli wyró- 
szać do wód, z w yjątk iem  tych, co albo z za­
granicy przybyw ają, lub których in teresa 
wcześniejszego w ym agają załatw ienia. P u b li­
czność zaś chrześciańska to  z obawy sloty, k tó ­
ra  zwykle w pierwszej połowie Czerwca do­
kucza, to  zresztą dla zwyczaju lub innych do­
mowych przeszkód, dopiero z końcem Czerw­
ca zapełnia zakłady zdrojowe.

Co do pogody, ta  od dwóch tygodni rzeczy-

ż  T E K I  P O D R Ó Ż N E J
Wł. Anczyca. 

WYCIECZKA DO SZCZAWNICY,

(Ciąg dalszy).

— A niechże go, oto nam  bal w ypraw ił 
słońce już się m a ku zachodowi, do Szczawni­
cy póltory m ili, p0 kam ienistej i wywrotnej 
drodze, a ten poszedł o m ilę siano kosić. Oto 
zbrodniarz, —  w ołał F o rtunat.

—  Idź po R ychtera natychm iast, — dosta­
niesz od nas na piwo.

— A kolik dadzą? — zapy ta ł chciwy J u ­
rek, spoglądając z niedowierzaniem .

— Dostaniesz dwie szóstki.
—  To m ało pane.
—  Co m ało, a  czy ty  więcej zarobisz, jak  

idziesz kosić siano?
—  No, dostaniesz trzy  szóstki, — zawoła­

łem , —  ty lko  prędko podążaj.
G óral sążnistem i susam i począł się wspinać 

na przeciw ległą górę.
— Ależ mój panie W ładysław ie, psujesz 

ludzi niepotrzebną hojnością, a to  prawdziwa 
zbrodnia. Ju tro  i za sześć nie pójdzie.

—  Ba, niech sobie i za dziesięć nie idzie 
ju tro , byle ty lko  dziś poszedł.

U siedliśm y w podwórku pomiędzy cha ta- 
j m i, służąc za cel obserwacyi trzodzie ch le­

wnej, k tó ra  się nam  z nieufnością p rzypatry ­
w ała ; a gawiedź wiejska, rozlakom iona naszą 
hojnością, zewsząd schodziła się, ofiarując ró­
żne przedm ioty, w nadziei wyłudzenia kilku 
centów; to laseczki, to pudla na kobiece k a ­
pelusze, których wyrobem  tru d u ią  się m ie­
szkańcy Białej wody. Pom im o urazy za złe 
przyjęcie, rozrzuciliśm y kilkadziesiąt centów 
między biedniejszych; głód i n iedostatek wy­
ry ły  piętno nędzy na tych ubogich góralach.

N ieprzyjaźń obustronna rychło zniknęła, u - 
stępując miejsca politowaniu z jednej, a za­
ufaniu z drugiej strony. W krótce poczęły się 
rozmowy, przeplatane żartam i, z k tórych w i­
dać było, że lud tu tejszy  nie je s t  pozbawiony 
dowcipu. v

Ale słońce chyliło się ku zachodowi, a R y ­
ch tera ja k  nie w idać, tak  nie widać, na­
reszcie zapadło za zębate szczyty skał otacza­
jących  wieś.

Towarzysze moi, lękając się o los fu r­
m anki, postanow ili wrócić na granicę, pole­
ciwszy m i w yjednanie u  sołtysa wolnego prze­
jazdu  i  przysłanie w artow nika z tą  w iadom o­
ścią na górę. Odeszli, ale ty m  razem  n ik t im  
nie tam ow ał drogi.

D obrą jeszczę godzinę czekałem na w ielko­
rządcę B iałej wody, nareszcie nadbiegł zady­
szany w artow nik, donosząc że R ych ter zaraz idą.

Zmrok zapadł zupełny, o dziesięć kroków

trudno było rozpoznać człowieka, W  k ilka  m i­
nu t po przybyciu pastucha, nadszedł sołtys 
otoczony grom adą chłopów, niosąc kosę w ręku.

B ył to  człowiek pięćdziesiąt do sześćdzie­
sięciu la t  m ający, wysoki, chudy, kościsty.

Mój pane — rzekł do m nie, —  ja  im  nic 
ne poradzę i pustity  ne mohu, bo m am  tako ­
wy befel od Becyrku, szczoby any m yszka 
perez weś ne perechodyła.

T łóm aczyłem , p rzek ładałem , objaśniałem  
przepisy obowiązujące podczas księgosuszu, 
ale to na surowym  urzędniku nie robiło żadne­
go wrażenia. N a wszystko odpowiadał, że gro­
m ada za nas nie może płacić 50  papierków 
kary , za niedopełnienie przepisów.

—  N ehaj pan ne mówi R ichtera, szo m aju  
poczaty, bo oni lepszy znaju, ja k i je s t befel— 
rzekł jeden z radnych.

—  W y  m nie nie uczcie co to  befel, —  rze­
kłem  dum nie ; — ja k  byłem  za fiihra przy 
regim encie i stałem  na ita liań sk ie j g ranicy , 
tośm y też pilnowali od zarazy i wiem jak  s ta ­
ło w befelu, to i tu  wiem co wolno, a co nie 
wolno.

— No to oni pane F ir  służyli u regim en­
tu  —  rzecze radny  zdejm ując kapelusz —  
to  znają befel.

— N ie mów m i panie fuhr — zawołem z u ra ­
zą — ho ja  potem  byłem  za oberla jtnanta  
przy P r in z  P reusen  regim encie.

Te wyrazy w yw arły na chłopów wpływ cza-
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wiście n iesta tku je, n ie ty le  jednak , żeby to 
w kuracyi robiło przeszkodę. Od wczoraj b a ­
rom etr dobrze nam  wróży. Truskaw iec w tym  
roku s ta rann ie  został odświeżony; sa la balowa 
świeżo je s t m alow aną; zdrój nafty  o trzym ał 
nową gustow ną altanę na ośmiu żłobkowych 
dębowych słupach, z kopułą m etalem  pokry­
tą , k tó rą  w łaśnie wykończają. Cem brzyna tego 
źródła została również odnowioną i od dopły­
wu wody zaskornej zdrój uchroniono.

M uzyka od dnia dzisiejszego rozpoczęła swo- 
je  koncerta, a kuchnia je s t  bardzo smaczna 
i zdrowa tak , iż się pod ty m  względem zu­
pełnego zadowowolenia gości spodziewamy

Żętycę m am y dobrą i dwa razy dziennie 
sporządzaną, co" dla wielu chorych używ ają­
cych jej popołudniu bardzo bywa dogodnem.

Ju ż  ty lko  o m ałą  m ilkę od T ruskaw ca 1 
rozpoczęto roboty około kolei naddniestrzań- 
skiej, k tó ra  prawdopodobnie na przyszłą w io­
snę do użytku publicznego zostanie o tw artą, 
a  w tedy T ruskaw iec będzie pierwszem u nas 
zdrojowiskiem  najprzystępniejszem  od wschodu 
i zachodu. A by ty lko  właściciele pojęli w aż­
ność tego kom unikacji nego uła tw ien ia dla 
zak ład u , a nieobaw ialibyśm y się o przyszłość 
T ruskaw ca, k tó ry  jakością swoich leczniczych 
działaczy, godnie dopełnia szeregu naszych k a r­
packich zdrojowisk. K iedy mowa o kom uni­
k a c ja c h , pozwalam  sobie nadm ien ić , że do 
T ruskaw ca dojechać można od zachodu z P rze­
m yśla wozem pocztowym na Chyrów, Sam bor 
do D rohobycza, ze Lwowa zaś na Sam bor do 
D rohobycza, albo też na S try j, k tó ra  to  lin ia  
d la  jadących ze Lwowa d la kilkagodzinnej 
zwłoki czasu m niej jest dogodną, natom iast 
d la  podróżujących od wschodu wygodna.

Kończąc tę  korespondencyę dołączam  życzenie 
powodzenia W aszem u wydawnictwu.

E r .
——««»•—

L w ó w  d. 8 Czerwca.
D la czytelników waszego pism a, nieobojętną 

będzie wiadom ość o zakładzie hydropatycznym  
w K isielce pod Lwowem. Zakład  ten  zostaje 
od roku pod kierunkiem  D ra Piaseckiego i od 
tego czasu znacznie się rozw inął pod każdym  
względem. Z akład  hydropatyczny odgrodzono 
sztachetam i od ogrodu gościnnego, przed do­
m em  m ieszkalnym  i łazienkam i, założono ła ­
dny ogródek, wyłącznie d la  użytku chorych 
przeznaczony. W  głębi ogrodu wybudowano 
dom mieszczący w sobie kuchnię. Znacznie 
ulepszono i gustow nie urządzono kom órki do 
kąpieli natryskow ych, oraz zapewniono należy­
ty  dopływ do łazienek zimnej wody zdrojowćj.

rodziejski: pozdejm owali kapelusze, a sołtys 
przepraszając mię za przetrzym anie, w ypraw ił 
co rychło w artow nika z rozkazem, aby słom ę
i siano spalić, a konie i panów przepuścić

Po odejściu w artow nika, wprowadzono mię 
z w ielką rewerencyą do izby sołtysa. Sam  soł­
ty s  o ta rł ławę, usadził m ię , podstaw ił sto łe­
czek pod nogi i w rozbitej skorupie zapalił 
knot, dodawszy kaw ał łoju.

M usiałem  im  opowiadać przez godzinę o roz­
m aitych  spotkaniach i bitw ach ostatn iej kam ­
pan ii w łoskiej, w której nigdy nie uczestni­
czyłem, a oni z uwielbieniem  słuchali moich 
bohaterskich przygód, k tórych  niedoświadczy- 
łem  nigdy. A le cóż było ro b ić?  gdyby nie 
p rzybrany  przezem nie ty tu ł oberle jtnan ta i j e ­
go waleczne czyny, m usielibyśm y niezawodnie 
z w ielkim  naszym  żalem  wrócić się do M niszka.

N akoniec za tu rko tał nasz wózek, połączy­
łem  się na nim  z m ojem i tow arzyszam i nie­
doli, a pan E ych ter usiadłszy z n a m i, prze­
prow adził nas uprzejm ie przez w szystkie w ar­
ty  i opuścił dopiero na granicy  szlachtowskiej, 
gdzie już  żadnej straży  nie było i swobodnie 
m ogliśm y dalej wędrować.

Z am iast o czwartej po południu, p rzyjecha­
liśm y do Szczawnicy o samej północy.

O B iała  wodo! nigdy nie wyjdziesz z n a ­
szej pam ięci.

( G. d. n.)

Zakład kąpielny położony je s t na krańcu 
północnej strony  m iasta  Lwowa, tuż obok dw or­
ca kolei lwowsko-brodzkiej „Podzam cze*. L u ­
bo znajduje się on w pobliżu m iasta  i odnosi z te ­
go powodu wielkie korzyści, oddzielony je s t od 
niego wysoką górą zamkową, na której w spa­
nia ły  wznosi się kopiec U nii lubelskiej. M iej­
scowość ta  posiada czyste, wiejskie powietrze 
i przedstaw ia wszelkie w arunki przyjem nego 
pobytu  d la gości. W łaściciel zakładu zam ie­
rza jeszcze zakład  swój ulepszyć i w ty m  ce­
lu  wraz z Drem  Piaseckiem  odbyw ał podróż za 
granicę dla zwiedzenia zakładów obcych te ­
go samego rodzaju. A by zakład w Kisielce 
odpowiadał celowi, potrzeba w ystawić domy 
m ieszkalne i łazienki, oraz pam iętać o racyo- 
nalnem  leczeniu dyetetyczuem . B

Cieplice (T ep litz-S ch ó n a u )  d. 4 Czerwca.

(?) W  każdem  zdrojowisku o g ro d y , parki 
i spacery stanow ią najważniejszą potrzebę. 
W  tym  względzie Cieplice znowu zrobią po­
stęp  nie m ały , albowiem gm ina zakupiła na 
własność przestrzeń g ru n tu  wynoszącą 6 -ty się - 
cy sążni kw adratowych, leżącą m iędzy M onte 
de Ligne i daw nym  cm entarzem  katolickim . 
N a tej przestrzeni m a być założony w przy­
szłej jesien i piękny park. Nieszczęście Czechów 
obudziło tu ta j między gośćm i kąpielnem i w iel­
kie współczucie. N a zapomogę dla nieszczęśli­
wych dotkniętych powodzią zbierają się sk ład ­
ki, urządzają koncerta i zabawy. Zebrane składki 
dochodzą do 5 ,000  złr. K siężna O ettingen- 
W alle rs te in  z domu, hr. D ietriclistein, ofiaro­
w ała na ten  cel 1,000 złr.

Po jaw iły  się tu ta j dwa pisem ka: jedno D ra 
K r a u s a  (D ie  T herm en v. T ep litz-Schónau  
in  ihrem  Yerhalten  zu  m ehreren K ranlcheiten  
d. U rogenita l-System s beirn M annę)  i d ru ­
gie D ra E b e r l e  (K ritisch e  Bem erhungen  
iiber den Gebrauch der B a d e r  z u  T ep litz-  
Schónau), w którem  au to r w sposób przystę­
pny i zajm ujący opisuje sku tk i zdrojów, spo­
soby użycia kąpieli, w ybór zdrojów i kąpieli, 
trw anie leczenia kąpielnego i dyetetyczne za­
chowanie się.

K a rlsb a d  d. 9 Czerwca.

Z każdym  dniem  przybyw a tu  coraz więcej 
gości kąpielnych. K olonia polska również się 
powiększa. P rzybył tu  hr. Z y g m u n t  W i e ­
l o p o l s k i ,  hr.  M o r s z t y n  i D r H a s e w i c z  
z W arszaw y, który następnie zam ierza zwie­

dzić zdrojowiska galicyjskie. W  rocznicę u ro ­
dzin P io tra  W go będziemy m ieli festyn, wy­
praw iony przez baw iących tu ta j M oskali, k tó ­
rzy najniestosowniej podnoszą rocznicę urodzin 
cara do znaczenia narodowej uroczystości. B ę­
dzie w ielki obiad, ilum inacya i fajerw erki —  
wszystko to grandioso. P rzygotow ania do ilu - 
m inacyi tak ie  ja k  zwykle tu  robią na im ie­
niny Cesarza austryackiego. Cała ta  uroczy­
stość zdradza zachcianki panslaw istyczne Mo­
skali i tum anien ie Czechów, bo podobne uro­
czystości, zapewne na rozkaz z góry o trzym a­
ny, urządzają się we wszystkich czeskich zdro­
jow iskach. N a korzyść do tkniętych powodzią 
zbierają się sk ładk i i organizują bale i kon­
certa. N iedawno znany m agik  H e r m a n  d a ­
w ał na ten sam  cel przedstawienie sztuk m a­
gicznych, które wcale dobrze w ypadło. D nia 
7go Czerwca cały K arlsbad  zalarm ow any zo­
s ta ł depeszą telegraficzną o wezbraniu wody 
na Egerze, przerw aniu się stawów i groźbą no­
wego wylewu. P rzestrach  by ł trudny  do opi­
sania K upcy i właściciele domówr na gw ałt 
wynosili wszystko z dolnych m ieszkań na pierw ­
sze piętra; pozam ykali i zatarasow ali sklepy, 
restauracye i kaw iarnie tak , że tego dnia nic 
nie można było dostać w K arlsbadzie. P onie­
waż te legram  zapow iedział wylew wody w cz te­
ry  godziny, przeto wiele osób nie m ających 
żadnych skarbów do chowania, swobodnie cho­
dziło, niedowierzając tej wiadomości i z cie­
kawością przypatryw ało się gorączkowym za­
biegom i pracy mieszkańców K arlsbadu. W  ogó­
le a la rm  niepotrzebny, bo i gości poprzera- 
żał, a w rezultacie po d ługich oczekiwaniach 
rzeka z kory ta  nie w ystąp iła  i nikom u nogi 
nie zm aczała. X .

G órbersdorf d. 1 Czerwca.
Zakład leczniczy D ra Brehm era (d la  osób 

cierpiących na piersi) cieszy się w ielkiem  p o ­
wodzeniem. Bawi tu ta j obecnie już 155 osób. 
Z każdym  dniem przybyw ają nowi goście, k tó ­
rzy się m uszą mieścić na wsi, gdyż w zak ła ­
dzie nie m a m iejsca. P od  względem mieszkań 
w ielka tu  niewygoda, P rzybyło  tu ta j po raz 
pierwszy k ilku  anglików na kuracyę. Z ostaje­
m y tu ta j pod rygorem  wojskowym. Dr. B reh- 
m er i jego asysten t Dr. D ettw eiler je s t 
n ieubłagany w przestrzeganiu dyety  przepisa­
nej. Bierzem y na try sk i z wody zim nej, p ije ­
m y wino węgierskie, a nie jednem u suchotni­
kowi włosy na główne pow stają na sam ą 
m yśl leczenia wodą zim ną i winem. S kutk i 
tej kuracyi w w ielu przypadkach są świetne.

KDCH OSÓB W  ZDROJOWISKACH KRAJOWYCH.
ZAKŁAD ZDRO.JOWO-K4PIEl5WY w  SZCZAWNICY. 

III . L IS T A  GOŚCI Z D R O JO W Y C H
przybyłych do Szczawnicy od 8go do 15go Czerwca 1872 roku.

73 Sciborowski Władysław , Dr medycyny z familią
i sługą z Krakowa przyb.

74. Piotrowska TeofiL, żona preparatora przy gabi­
necie zoologicznym ze Lwowa „

75. Borenstein Abracham, kupiec z Warszawy „
76. Kaczyńska Marya, żona właśc. leal. z Wiśniow- 

czyka „
77. Rosenblat Izaak, pośrednik z Piotrkowa n
78. Englert Klementyna, żona urzęd. z kuzyną Mar. 

Hellemann z Warszawy „
79. Nawarska Karolina, żona dyrektora Tow. ogól. 

gal. zabezp. z córką i sługą ze Lwowa „
80. Postel Jmiusz, c. k. kapitan obrony krajowej

z Nowego Sącza „
81. Nawratil Wincenty, urzęd. kasy podatkowej z No­

wego Sącza „
82. Holcer Marya, żona budowniczego z Kzeszowa „
83. Stern Anna, kaczmarka z Kzeszowa „
84. Fischmann Szandla, żona kupca z Warszawy „
85. Syruczek Alfred, c. k. urzed. telegraf, z Krakowa „
86. Klagsbrun Perl, bakałarz z Wiśnicza „
87. Rosenfeld Blume, żona kupa z Bezarabii „
88. Lipsa Bline, żona kupca z synkiem z Bezarabii „

mieszka

8 Czerw, osób 5 w Zamku.

„ „ „ 1 u Dr Trembeckiego.
„ „ „ 1 u Staroniewicza.

9 „ „ 1  pod Smokiem.
„ „ „ 1 u M. Lustika.

„ „ „ 2 w Domu Brata.

9 „ „ 3 u Gołuchowskiego.

„ 1 u Garana.10

U

pod Rybą.
„ Wężem, 

na Skałce, 
pod Sową. 

u No wory ty.
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Z W arszaw y bawi tu ta j kilkanaście osób w y­
słanych przez D ra C h a ł u b i ń s k i e g o  i Dr a  
B a r a n o w s k i e g o .  Podobno i w Szczawnicy 
m a być już tego roku urządzoną podobnego ro­
dzaju kuracya. *) W  ogóle pogoda nam  sprzyja.

R O Z M A I T O Ś C I .

KRONIKA ZDROJOWA. .
Podróż do Iw onicza, K rynicy  i Szczawuicy 

znacznie została ułatw ioną przez zaprowa­
dzenie poczty osobowój dwa razy na dzień 
odchodzącćj do tych zdrojowisk. N iestety 
wszystko m a swoją dobrą i złą stronę. M in i­
sterstw o handlu czyniąc zadość potrzebie go­
ści kąpielnych i popierając interesa szczegóło­
wych zakładów, jednocześnie osłabiło znacze­
nie tej ułatw ionej kom unikacyi, a to przez 
podwyższenie opłaty  za jazdę i od pakunku. 
Obecnie daleko tan iej i wygodniej jechać m o­
żna pryw atną okazyą, aniżeli ka re tą  pocztową, 
zwłaszcza jeżeli do wód udaje się rodzina zło­
żona z k ilku  osób. Zniżenie wygórowanej opła­
ty  pocztowej ze wszech m iar byłoby pożądanem.

* *
*

Z m ieszkaniam i podczas tegorocznej pory 
kąpielowej, z powodu spodziewanego licznego 
zjazdu gości, będzie tru d n a  sprawa. W edług 
wiadomości otrzym anych ze Szczawnicy i K ry ­
nicy, nigdy jeszcze na m ieszkania nie było 
tak  wczesnych i licznych zamówień ja k  obe­
cnie. R adzim y więc każdem u zamawiać m ie­
szkania ja k  najwcześniej.

W iele zdrojowisk zagranicznych ucierpiało 
od burz, oberwań się chm ur i zalewów. W  
F ranzensbadzie  by ła powódź en m in ia turę . 
W górach szląskich w d. 25 m aja by ła s tra ­
szna ulewa, w skutek której wszystkie s tru ­
m ienie gw ałtow nie wezbrały i poniszczyły dro­
gi, pozrywały mosty, popsuły koleje żelazne. 
L a n d e c k ,  S a l z b r u n n ,  W a r m b r u n n  wie­
le ucierpiały. C a n u s t a d t  pod S tu tgartem  
w W irtem berg ii równie był zalany. Północne 
W łochy są zniszczone w ylewam i wezbranych 
wód. Koleje żelazne w wielu miejscach są po­
przerywane.

* **
N ajjaśniejsza P a n i ,  Cesarzowa austryacka, 

udaje się wraz z Arcyksiężniczką M aryą W a- 
leryą do Ischl.

* *
*

W e w szystkich zdrojowiskach zagranicznych 
bawi obecnie bez porównania więcej osób niż 
o tym  sam ym  czasie w innych latach. W  Glei- 
chenbergu do d. 27 m aja  było 524  osób. W e­
dług ostatniej lis ty  gości kąpielowych, w K a rls ­
badzie w dniu 2 Czerwca liczono 6725  osób, 
w M arienbadzie zaś w d. 3 Czerwca 2,488 
osób. L ista  gości kąpielnych w R einertz na 
Szląsku P rusk im  wykazuje do d. 29  m aja "4 0  
osób. W  Teplitz-Schónau do d. 3 Czerwca by­
ło gości 2 ,946 , przejeżdżających 7,636 osób, 
razem 10,583 osób.

*
* *

W  Jaw orzu, w zakładzie żętycznym  bawi 
obecnie 143 osób, a m ianow icie: ze Szląska 
41 osób, z Morawii 4, z G alicyi 50, z P rus 
25, z K rólestw a Polskiego 23. Ż ałujem y, że 
zakład jaworzeński nie ogłasza szczegółowej 
lis ty  gości.

*) Dowiadujemy się, iż w samej rzeczy w Ła­
zienkach na Miodziusiu w Szczawnicy mają być 
tego  roku urządzone kąpiele spadowe i natrysko­
we i inne urządzenia dla osób potrzebujących le­
czenia wodą zimną. W obec tego z łatwością 
można będzie urządzić dla osób p iersiow ych  le ­
czenie według sposobu używanego w D a v o s  
przez Dra S p e n g l e r a  i w G t i r b e r s d o r f  przez 
Dra B r  e hm  e r  a. Dotąd atoli jeszcze zakład zdro- 
jowo-kąpielowy nie ogłosił, czy rzeczywiście wspo- 
mmone urządzenia podczas obecnej pory k ąp ie ­
lowej będą w życie wprowadzone. (P rzyp . R ed .)

89.
90.
91.

Kreczyńska Anaa, obyw. z familią z Warszawy przyb. 10 Czerw, osób 3
mieszka 

w Domu kawaler.
Krzykowska Fryderyka, obyw. z Rawy K. P. 
Dzikowski Adam, c. k. naczel. sąd. z familią i 2

1

sługami z Ciężkowic 77 v> n n 6 77 77 77

92. Kozłowski Tadeusz, inspekor okręgowy szkół z ż o

ną z Nowego Sącza n r> n 77 2 U No wory ty.
93. Trzecieski Zbigniew, właśc. dóbr z familią i 2

sługami z Dynowa galic 7) 73 n 77 5 w Pałacn.
94. Kalkstein Josek, pisarz z Warszawy 7) 37 n 77 1 u Noworyty.
95. Burak Owsy, syn posiad. ziemi z siostrą z Kr. Pol. » 11 r> 77 2 77 77

96. Szumrański Stanisław, c. k. urzęd. z żoną z Żywca n 12 n 77 2 U Jana Węglarza.
97. Sadowski Honorat, właśc. dóbr. ziems. z familią

z Czepielówki K. P. Y) » 7.y 77 3 w Zamku.
98. Kaliszewski Aleksander, obyw. z Tomaszowa 77 77 7) 77 1 w Bracie.
99. Grosser Zuzanna, obyw. z córką r sługą z Dębicy 7) 7) 37 77 3 w Domu Siostra.

100. X. Zwoliński Jan , proboszcz z Dukli 77 37 77 1 nad Zdrojami.
101. X. Fiszer Karol, członek wyższego zakładu teolog.

z Wiednia 77 77 77 77 1 u Dr Trębackiego.
102. Nieszkowski Zdzisław, Dr. medycyny z bratem

i służącym z Tarnowa 77 77 7) 77 3 w Domu Siostra.
103. Kossonoga J a n ,  przełożony urzęd. poczt, z syn­

kiem z Bochni 77 13 V 7) 2 w Domu kawaler.
104. X. Gil Wincenty, proboszcz z Złotnik K. P. 7) 77 77 1 77 77 77

105. Kiełczykowski Józef, z żoną i sługą z Wieliczki n 7) 7! 3 77 37 37

106. Rokicki Augustyn, obyw. z żoną z Podola Rosyj. n 7) 7? 2 W Zamku.
107. Bagniewski Jan , obyw. ziem. z Król. Pol. 7) 14

77 77 1 w Szwajcarce.
1 0 8 . Strickler Nusem, dzierżaw, propinacyi z Bykowa » 7) 77 77 1 pod Gruszką.
109. Gajewska Justyna, żona urzęd. z Warszawy 77 V 77 77 1 pod Dzwonem.
110. Streit F ranc, kapelmistrz z 11 towarzyszami

z Brzeżan „ „
Wykazano do 7go Czerwca 72 rodzin, 

Przybyło od 8go do 14go Czerwca 38 „

77

148
81

77

osób
77

12 na Leśniczówce.

Razem 110 rodzin 229 osób.

C. K. ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY w KRYNICY. 

II . L I S T A  G O Ś C I
przybyłych do Krynicy od d. 9go do 15go Czerwca 1872 r.

53. Żelasko Marya, kupcowa z Braindlom Schónwald
z Białej

54. Gajdziński Karol, magazynier z Wieliczki
55. Berkstein Izaak, kupiec z żoną i sługą z Rzeszowa
56. Kolska Aleksandra, żona urzędnika z dwoma sy­

nami z Polski
57. Kubik Agneszka, sługa z Pauliną Sypniowską z Gorlic
58. Hoffer Majer, blacharz z żoną z Nowego Sącza
59. Preminger Cipere, żona kupca z matką z Buczacza
60. Czarnowski Bronisław, właśc. dóbr z Chołdowic K. P.
61. Dziubczyńska Justyna, obyw. z córką z Krakowa
62. Kromer Józef, Dr med. z Krakowa
63. Kołakowska Malwina, wlaść. dóbr z synem i słu­

gą z Korytnicy K. P.
64. Kawecki Ludwik, krawiec raęzki z czeladnikiem

z Muszyny
65. Kwaśniewski Tadeusz, obywatel z żoną i córką

z Warszawy
66. Niberle Genowefa, córka urząd, z Nowego Sącza
67. Berens Elżbieta, żona inżyniera ze sługą z Petersburga
68. Winkler Łucya, żona urzęd. kolei żelaz. z córką

i Wandą Schreder z Bochni
69. Jopek Maria, żona oficyala z Rzeszowa
70. Statkowski Edward, właśc. dóbr z córką z Litwy
71. Hr. Tarnowski Kazimierz, właśc. dóbr z familią

z Wołynia
72. Schwarz Teresa, żona kupca z córką z Krakowa
73. Trybulec Tekla, żona handlarza z Katarzyną So­

larską z Radomyśla
74. Kleczeńska Emilia, żona urząd, z Jadwigą Kowal­

ską i synem z Król. Pol.
75. Pawłowski Jan, służący z Nowego Sącza.
76. Salis Róża, obyw. z dwoma córkami z Wołynia
77. Gedl Wilhelm, wdowa po komis, powiat, z synem

z Nowego Sącza
78. Rydel H elena, żona profesora Dniw. Jagieł, z fa­

milią z Krakowa
79. Cavanna Joanna, żona poczmistiza z synem i Ma­

ryą Hórl i Józefą Deszler z Lubienia
80. Cybulska Izydora, obywat. z córką z Ukrainy
81. Fclmer Bronisława, żona kapelusznika z No w. Sącza
82. Czoharski Antoni, kupiec z żoną i subjektem ze Lwowa
83. Jaworska Cecylia, żona admistrat. z córką i sługą

z Tarnowa
84. Jaroszyńska Marya, żona Dr med. z synem i słu­

żącą z Wiednia

mieszka

przyb. 7 Czerw, osób 2 pod Pagatem.
77 9 77 77 ' 1 pod Zamkiem.
77 77 77 77 3 „ A.

77 33 77 77 3 pod Ułanem.
77 77 77 77 2 pod Sobieskim.
77 10 77 77 2 w Budkach.
77 7) 77 77 2 u Krumholza.
77 77 77 77 1 „ Szwajcarem.
77 77 77 77 2 pod Zamkiem.
77 77 77 77 1 pod Lwem.

77 77 77 75 3 pod Zamkiem.

77 11 77 77 2 w Budkach

77 77 77 77 3 pod Zamkiem.
77 12 73 77 1 77 77

77 77 77 77 2 77 77

77 77 77 77 3 „ Sobieskim.
75 13 77 77 1 „ Zamkiem.
77 77 77 77 2 „ Litwinką.

77 77. 77 77 7 „ Węgierską koroi
77 77 77 77 2 „ Trzema różami.

77 77 77 77 2 u Kowalewskiego.

37 77 33 77 3 pod Zamkiem.
77 14 D 77 1 „ Góralem.
33 7? 77 33 3 „ Trzema różami.

77 77 77 77 2 Topolami.

7) 77 77 77 4 „ Szwajcarem.

33 77 33 77 4 „ Topolami.
77 77 77 77 2 „ Zamkiem.
77 15 77 37 1 » n

V 7? 77 7? 3 „ Potokiem.

77 77 77 33 3 w Łazienkach.

3 pod Orłem.
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Trzema różami.

mieszka
85. Dunin Adela, obyw. z Król. Pols. przyb. 15 Czerw, osób 1 pod Gwiazdą.
86. Michniewski Józef, c. k. starosta powiat, z żoną

z Kolbuszowy „ „ „
87. Chrząse Wiktorya, obyw. z 8 córkami i 2 pokojo-

wemi z Tarnopola „ „ „
88. Lanicki Zygmunt, obyw. z córką z Odesy „ „ „
89. Waissager Braindel, wyrobnica z Piotrkowa „ „ „

6 pod Cisem. 
2 „
1 pod Koroną.

Pozostaje z poprzedniej listy 52 familij składających się z 134 osób
Od 9go do 15go Czerwca przybyło 37 87

Razem 89 

Krynica dnia 16go Czerwca 1872 r.

D r. Z ie len iew sk i
Lekarz rządowy Zakładu zdrojowego w Krynicy.

- 221 „

E d w a r d  JWeuser
Inspektor zdrojowy.

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY w TRUSKAWCE.

I. L IS T A  GOŚCI Z D R O JO W Y C H
przybyłych do Truskawca od 25go Maja do 15go Czerwca 1872 r.

1. Hrabia P iotr Komorowski, obywatel ziemski z Bilinki małej.
2. Wiehler Antoni, c. k. emerytowany urzędnik ze Lwowa.
3. Meereogtl Rebeka z córką, żona kupca z Buczacza.
4. Benis Chaja, żona kupca z Buczacza.
5. Pines Bajła, żona prywatnego komisarza z Buczacza.
6. Goldstein Salomon z żoną i dziećmi, kupiec ze Lwowa.
7. Bergwerk Majer z żoną, przemysłowiec z Drohobycza.
8. Schwarzwald Golda z sługą, żona kupca ze Lwowa.
9. Muchlrad Chana, uboga z Kozowa

10. Merksamer Boruch z żoną wyrobnik z Żurawna.
11. Nanowski Aleksander z żoną, obywatel z Przemyśla.
12. Jurkiewicz Anna z służącą, obywatelka miejska z Przemyśla.
13. Romowicz Sabina z córką, żona emer. nauczyciela z Sambora.
14. Boberski Alojzy, kasyer galic. kasy oszczędności ze Lwowa.
15. Pachter Ester, żona kupca z Bóbrki.
16. Czop Ester, żona kupca ze Lwowa.
17. Zosia Braun, żona kupca ze Lwowa.
18. Feller Bethi, żona kupca ze Lwowa.
19. Marcinkiewicz Michał z żouą, rzeźnik z Sambora.
20. Ader Leiser z żoną i córką, propinator z Bortnik.
21. Reiner Adolf, kelner z Koomana na Bukowinie.
22. X. Kogucki Konstanty z żoną i służącą, paroch gr. kat. z Kadłubisk.
23. Grocholska Franciszka, żona dzierżawcy z Husakowa.
24. Lów Izaak, właściciel domu z Kałusza.
25. Męcińska Marcella, żona proboszcza gr. kat. z Tyrawy solnej.
26. Philipp Karolina, żona lekarza z Otyni.
27 . Kozakiewicz Marya z siostrą, córką i służącą, żona przedsiębiorcy kolei ze Lwowa.
28. Adamiak Helena, córka urzędnika ze Lwowa.
29. Kruszewski Józef, dzierżawca ziemski z Dmytrowa.
30. Rychlicki Leonard z służącemi, właściciel dóbr ziemskich z Wilczej woii
31. Czerniakowski Michał z sługą, właściciel dóbr z Lisiczyńca.
32. Rosenbaum Bernhard, posiadacz realności ze Lwowa.
33. Nazarewicz Ksawery, oficjalista prywatny z Kurowic.
34. Sikora Hieronim z żoną, właściciel dóbr ze Lwowa.
35. Eszkenasy Rebeka z służącą, żona prywatnego komisarza z Gałacza.
36. Ehrlich Feiga z służącą, żona kupca z Chełma.
37. Duchyóski Roman, obywatel miasta Lwowa.
38. Halska Zuzanna, żona kupca ze Lwowa.
39. Schubuth Gustaw, subjekt handlowy ze Lwowa.
40. Krzeczunowicz Zenon z sługą, właściciel dóbr z Korszowa.
41. Broszniewski Stanisław, major wojsk polskich z Korszowa.
42. Torosiewicz Teodor z żoną i służącemi, aptekarz ze Lwowa.
43. Boziczkowicz Franciszek, c. k. emeryt, pułkownik z Kołomyi.

Razem 43 rodzin, 83 osób.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Kostka.

OGŁOSZENIA.

H a n d e l
towarów

norym berskich i galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych, skład materyałów piśmiennych, 
monogramy angielskie, bilety wizytowe, woda koloń- 
ska, flgnrki, medaliki, obrazki Królowej Serca^ Jezu­

sowego, Przewodnik po katedrze, nagrody i t. p. 
utrzymuje

J. Bensdorf
w  Krakow ie, (33. a.)

w rynku, naprzeciwko kościoła Śgo Wojciecha.

HENRYK SCHWARZ
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej pod 1. 88-
poleca swój

Magazyn towarów bławatnych, Dywanów, Materyj 
na meble, Firanek, Kap na łóżka, Farasoli, Szali, 
francuzkich, Plaidów, Himalayan, Kołder, Pończoch, 

Chustek koronkowych i t. d.
z najpierwszych fabryk zagranicznych, oraz 

obfity wybór Konfekcyj Damskich jakoto: Okryć, 
Kaftanów, Kostiumów i t. p. 

podług najświeższych modeli paryzkich 
i berlińskich, nakoniec (9 a) 

Skład komisowy po cenach fabrycznych: Płótna, 
bielizny stołowej,chustek płóciennych,ręczników itd.

JADWIGA FIGIEL
w  K r a k o w i e

Ulica Grodzka pod liczbą 6 2 

(10 a) poleca swój

Magazyn Nowości damskich
zaopatrzony w najnowsze i najgustowniejsze 

z a g r a n i c z n e

Kapelusze, Stroje i Kwiaty.
Wykonywa wszelkie obstalunki punktualnie.

W A M E  d la  O  AM
Zawiadamiam Szanowne Panie, że p r z y b ę ­

d ą  t e g o  r o t i u  na sezon kąpielowy do 
k r y n i c y ,  z a o p a t r z y w s z y  mój ffla - 
t t a z y n  w najpiękniejsze p a r y z k i e  s t r o ­

j e  i  k w i a t y .
Ni. Topulm icka

(31) we Lwowie plac Halicki Nr. 1-

JAN MT. ll.łNHII
p o d  Cffóralem

w Krakowie, (29. 1-9) 

O b u w ie  m ę z k te  renom ow ane, M  
w y s t a w a c h  m iędzynarodow ych 
u w ie ń c z o n e  m e d a la m i, ta­

kowe Szanownej Publiczności poleca.
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S. Gzarnuchowski
K raw iec H ęzk i

w Krakowie przy U l. F loryańskićj L. 3£ 
utrzym uje na składzie wszelkie gatun  
najnowszych k o r t ó w  i  s u k i e n  
poleca Szanowndj Publiczności W i e l l l  
w y b ó r  u b i o r ó w  m ę z k i c b  i

każdą porę roku. (2 2-6)
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W  księgarni 
Jullusasa Wlldta

w Krakowie
jes t do nabycia i poleca się:

Przewodnik
w wycieczkach na Babią górę, 
do Tatr i Pienin, pr. E. Janotę, 
z mapą i widokiem. Ztr. I 25 kr.

(Obstalunki zamiejscowe odsyła księgarnia opłacone 
franco). (26. 2. 2.)

K A Z IM IE R /  H E N I8 Z
w  K rak ow ie .

Zaw iadam ia niniejszem , że oprócz głównych składów  
i fabryki przy ulicy Zwierzynieckiej Nr. 30 we w ła­
snych domach — urządził dla wygody Szan. in te re­
sowanych takisam  s k ł a d  przy głównym  Rynku 

Nr. II na dole w sklepie i utrzym uje tam że: 
Fortepiana tak z fabryk wiedeńskich ja k  i zagranicz­
nych, a mianowicie słynne Hóllinga i Spangenbergera 
amerykańskiego systemu z angielską, m echaniką Na 

szczególną uwagę zasługują P i a n i n a .
Meble drewniane w rozm aitych fasonach i gatunkach 
krajow e i zagraniczne. Meble żelazne mianowicie łóż­
ka i umywalnie z garnituram i. Lustra, konso le , ram a 
złocone. Karnesy, M arm ury kararyjskie, Putnie na 
drzewo przy kominkach Bidety, Stolce dla chorych bez- 
wonne, Geruchloseny czyli Vaterclosety. M aterace sprę­
żynowe i włósiane. Pasamonicze wyroby, jak  sznury, 
kutasy, krepiny, frendzle itd. Materye na meble : jak  
rypsy zwyczajne, wytłaczane w pasy, w kwiaty, dry- 
le rozmaitego gatunku. Nadto rozm aite inne przed­
mioty, które li tylko w moim Handlu znaleść można. 
Obstalunki z za miejsca odsyłają się z wszelkiem u ła­
twieniem. W chodzę we wszelkie umowy tak  za gotów­
kę jak  i na  kredyt. Podejmuję się wszelkich urządzeń 
lokalów tak  prywatnych ja k  i publicznych. W szelkim  

reklamacyom czynię zadosyć natychm iast. (15. a)
G łów ny skład mebli giętych Thoneta.

L. NITSCH i SYN
w Krakowie przy ul. Floryańskiój N r. 347 , 

poleca swój obficie zaopatrzony
Skład wyrobów złotych i srebrnych

po cenach najumiarkowańszych.
P rzy jm uje wszelkie zamówienia do jego fachu 

należące, k tóre uskutecznia w ja k  najkrótszym  
czasie. O bstalunki zamiejscowe w ysóła na tych ­
m iast za pobraniem  pocztowem. (16. a)

I
a

a
i
1
9
i

Kantor Wymiany |
A L B E R T A

l E N D E L S B U R G A i
W  K i r a l t o w i e

w R ynku głównym N r. 9. |
załatwia wszelkie wymiany pie- | 
niędzy i papierów publicznych. |

(19. 3. 5.) I

* * * * *  * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * <i-

WŁADYSŁAW GLIXELLI *3
3
3
S
3
3
3
3

J U B I L E R
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 53 

p o l e c a  s w ó j

magazyn wyrobów złotych i srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia i zamiany,

oraz kupuje (20. a)

drogocenne k am ien ie , złoto i srebro . ^

A .  b i a s i o n
w K rakow ie, (14- a)

poleca doK*aril,e i inne opty­
czne i fizyczne narzędzia. Papier listowy an­
gielski z w y b o ro w e m i monogramami koloro­
wanemu Karty wizytowe a la minutę i wszelkie 

artykuły do pisania, rysowania i malowania.

Z A K Ł A D  Z D R O JO W O -K Ą P IE L O W Y  
W Ż E G E S T O W I E

otw arty  od  d. 1 C zerw ca ,
Wody m agnezyow ożeleziste, kąpiele mineralne, błotne, natryski. Kąpiele rzeczne 

w Popradzie. Mleko, żętyca, kumys.
Z arząd kąpielowy p o s ta ra ł się o wszystko co dla wygody Szanownych 

gości kąpielow ych je s t potrzebnem .
Pocztą do Krynicy. Z K rynicy 2 1/ 2 m ili okazyą. N a zam ów ienia listow ne 

;franco , zak ład  wysyła furm anki do stacyi pocztowej w K rynicy. 
W szelkie zam ów ienia przyjm uje Zarząd zakładu w  Żegestowie.

N a zapytania lekarsk ie  odpow iada Dr. Dębicki lek arz  zdrojow y.Poczta w miejscu.

Pozostałe wody w ylew ają się 1 Kwietnia każdego roku.

F ilia  Z drojow isk czeskich
1 gallcyj slslcłi,

G Ł Ó WN Y  S K Ł A D  WÓD M I N E R A L N Y C H
rodzimych i przetworów z nich otrzymywanych

J. W  E N T Z L A
W KRAKOWIE. (si. 3. e.)

Skład zostaje pod kontrolą kom isyi balneologicznej w  Krakowie.

Niniejszym  mam zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność że w pierw szych I
dniach Lipca bież. roku

otwieram w Krakowie przy ulicy św. Anny nr, 197

H O T E L  V I C T  O R I A
urządziw szy go wedle najpierw szych zagranicznych hoteli, z największym  kom ­
fortem  i elegancyą, pochiebiam  sobie że tak  jak utrzym ując restau racyę przez 
la t 20  w H otelu  Saskim, um iałem  sobie zaskarbić względy Szanownej Publicz­

ności, i nadal cieszyć się będę tem  sam em  zaufaniem.

(2 4  a) -A.. H eurteus.

W  S W O S Z O W I C A C H

■

i  K ą p i e l e  S i a r c z a n e
m 
m
w  3/4 m ili od K r a k o w a  odległe

słynne z skuteczności w porażeniach, roili tyzmle, gośce*,
^  dnie, chorobach skurnych i t. p. słabościach * *
1̂ otwarte zostały z d. 1 Czerwca f

M ieszkania wygodne, re s tau racy a  m ająca dobrą kuchnię, ceny umiarkowane, 
jffj W  Niedzielę i św ięta m uzyka wojskowa. n*
2 ?  Bliższych szczegółów udziela A dm inistracya zak ładu  kąpielow ego w Swo-

o r r A n r i n n n l i  Y \ A / i r r f  o  u  ^

m
szowicach poczta K raków . (12. 3 — 6.)

L. Z I E L E N I E W S K I
W  K R A K O W I E .

(18. a

Fabryka machin i kotłów  parow ych; Z ak ład  budowy m łynów parow ych, olearni, 
kościam i, tartaków, kieratów, młocarni najnowszych, popraw nych. S k ład  lokomobil 
an g ie lsk ich , kas o g n io trw ały ch ; w yrób wszelkich narzędzi rolniczych, siewników, 
pomp, sikawek, przyrządów do poszukiw ań w ziemi. —  Ż niw iarka o ryg in a ln a  
Ceres* na każdą stacyę po 4 6 0  Z łr .,  przy zamówieniu 5 sztuk naraz  po 

4 5 0  Z łr. w. a. —  Nowy katalog ilustrow any F ab ry k i rozseła  się.
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Dentysta i Berlina 
D l u ż y ń s k i

Ulica Floryańska
L. 3 6 4  I  piętro 

w  K r a k o w i e .

(1. a.)

Udającym się do kąpiel w Szczawnicy
lub  do sławnych pięknością T a  t i r ,  poleca się 
pierwszy polski, odpow iadający wszelkim wy­

m aganiom  (32 l)

Illustrowany Przewodaik 
do Tatr, Pienin i Szczawnic
ozdobiony 20  drzew orytam i, chrom olitografo- 
w aną m apą całych T a t r ,  oraz widokiem ca­
łego łańcucha tych polskich A lp , napisany 

i illustrow any przez
W alerego ESjnsza

w;, d a n y  w P o z n a n iu  na k ła d em  k s ięgarn i  
X . IE C . Ż u p a ń s k i e g o .

J e s t  do nabycia we w szystkich księ-. 
garn iach  po 1  * /»  ta la ra .

. J ó z e f  J  a  la n
w Krakowie

w  R y n k u  g łó w n y m  ATr. 23
poleca

Skład towarów galanteryjnych i norym- 
bergskich, Parfumeryi z najwięcej renom o­
wanych fabryk  angielskich i francuskich, 
Obić pokojowych krajow ych i zagran icz­
nych, Storów do okien i Maszyn do szy ­
cia we w szystkich system ach stolikowych 

i ręcznych. (5 a).

E D W A R D  ST E H L IK
W KRAKOWIE

na W esołej w domu własnym nr. 22

uskutecznia

wszelkie roboty rzeźbiarskie i kamieniarskie
tak kościelne jak i budowlane

| z kam ienia, m arm uru, porfiru ,g ran itu  itd.
oraz

różne dekorowania ornamentami
facy a t  dom ów, sa lonów , sieni, schodów itp.

(2 2 . a)

Stawia kaplice, ołtarze, groby 
familijne, pomniki itp.

C. W IE C Z O R E K
Rękawicznik w  Krakowie

w R ynku głównym  w H otelu  D rezdeńskim , 
poleca swój sk ład  zaopatrzony w wiel­
k i w ybór najlepszych francuskich, angiel­
skich i krajow ych wyrobów, bielizny i 
g a lan te ry i po cenach najum iarkow ańszych. 
P rzy jm uje  wszelkie obstalunki i w ykonyw uje 

takowe punktualn ie . (13 a)

N o w y c h  w i e d e ń s k i c h

fo rtep ian ów
z pierwszych fabryk

dostać można u (8. a)

F. HOLLMAM NA
nauczyciela m uzyki w K rakow ie

w domu W altera  w głównym Rynku.

' a T g u m p l o w i c z
w  K r a l t o w i e ,

przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 63
poleca swoje

Dywany angielskie
Kołdry wełniane, kapy  etc.

Obicia pokojowe (tapety),
z najsłynniejszych fabryk francuzkich 

i niemieckich.

M a s z y n y  do s z y c i a
oryginalne am erykańskie 

Howego, Wheeler & Wilson, Singera i innych. 
G w arancya pięcioletnia. — N auka szycia 

bezpłatna. (7. a)

W I L H E L M  P E N Z
w K rakow ie  nap rzec iw  kośc io ła  Sw. W o jc ie c h a

poleca swój skład wszelkich Tow arów  galanteryjnych i znaczny zapas:
Bawełny, Nici, Jedwabiu w różnych gatunkach, jako też Kołnierzyków, Kwiatów, Krawatek, Wstążek, Gazy, 
Krepy, Tiulów, Tiulików, Blondyn i Illuzyi, Perkali, Muślinów, oraz Pończoch. Skarpetek, i kaftaników fla­

nelowych i bawełnianych, Parfumeryi, Pomad, Mydeł angielskich i francuzkich,
Prawdziwej wody kulońskiej, etc. etc. (6. a.)

P r z e w o d n i k i  d o  k ą p i e l
Krynicy, Szczawnicy i Iwonicza

są, po zniżonej cenie tj. po 4 0  centów  za exem plarz we w szystkich księgarniach i

w Litografii M. Salba w Krakowie
TJlłca Różana DXTr. -S13 (30. 1 4)

do nabycia. Kupujący więcej exem plarzy otrzym uje zniżkę.

Litografia poieca się do wykonywania wszelkich do tego zawodu
należących robót.

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
pięknie, litografow ane 100 sztuk od 1 złr. 50 c. do 2 złr. 50 c.

Najtańsze- miejsce nabycia
oryginalnych amerykańskich

żniwiarek „Ceres11
i  k o s i a r e k  „ K i r b i “ .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanownych PP . Obywateli, żc W mo­
je j kancelaryi są do przejrzenia oryginalne korespon­
dencie, wykazujące pochodzenie owych tanio o g ła ­
szanych Żniwiarek „Ceres*4 i zapraszam  interesowanych, aby raczyli 
o tern się przekonać.

Zarazem upraszam  Szanownych PP . Obywateli, mających chęć zaopatrzyć swe 
gospodarstwa w powyższe machiny na tegoroczne żniwa, aby zamówienia na takowe 
jak  najspieszniej nadsyłać raczyli.

Oryginalnych amerykaiisktch żniwiarek „Bukeye** 
dostarczam według cen fabrycznych.

II. P e te rse im *
właścicieł fabryki machin i narzędzi rolniczych 

(3. a.) w Krakowie, przy ulicy Długiej.

Czcionkami Drukarni „CZASTJ." Rządca drukarni: Józef Kostka.


